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IDEAŁY WSPÓŁCZESNEJ MŁODZIEŻY POLSKIEJ

W tem acie zaw arte są dw a term iny , k tóre w ym agają uściśle
nia: „ideał” i „m łodzież”. Obydwa nie są jednolicie rozum iane 
przez przedstaw icieli różnych dyscyplin  naukow ych, a także przez 
pedagogów i działaczy społecznych, co może być przyczyną pe
w nych niejasności.

Gdy chodzi o pierw sze z nich, J. P ie te r  pisze: „Ideał jest to 
u trw alony  (i o ty le  nawykowy) cel postępow ania, stanow iący w ar
tość nadrzędną dla celów w tórnych, a zarazem  regu ły  postępow a
nia wszelkiego lub w pew nym  zakresie” h Definicja podaje istotne 
e lem enty ideału, k tó rym i są z jednej strony  u trw alony  cel (naj
wyższa w artość, najw yższe dobro), obejm ujący cele pośrednie w 
całym  lub  ty lko w pew nym  zakresie działalności człowieka, z d ru 
giej zaś norm y postępow ania analogiczne do zasięgu ideału. Nie 
w nikając w sposoby form ułow ania ideałów, tu ta j w arto  podkre
ślić, że ideały mogą być jednostkowe związane z światopoglądem  
człowieka i społeczne, związane z ideologią g rupy  społecznej lub 
z globalnym  społeczeństwem . Różnica pom iędzy nim i w ystępu je  
w  podmiocie, a nie w treści, co oznacza, że te same ideały  mogą 
być przedm iotem  dążeń jednostki, g rupy  społecznej, społeczeństwa.

W litera tu rze  socjologicznej term in  „ideał” rzadko się pojaw ia. 
Socjologowie analizują ideały raczej z p unk tu  widzenia wartości. 
Jednakże nie rozum ieją ich jako idei, bytów  lub pojęć istniejących 
obiektyw nie, lecz jako przedm ioty pozostające w  relacji do podm io
tu . S tąd  też „w artość” jest to przedm iot dążenia, ukierunkow ania 
i organizacji działania, z k tórym  grupa jest em ocjonalnie związa
na i którego nie kw estionuje w kró tk im  czasie. Jeśli ten  przedm iot 
grupa kw estionuje, wówczas nie jest on „w artością”, lecz „norm ą” , 
czyli regułą prowadzącą do urzeczyw istnienia wartości. Treść w ar
tości i norm y może być ta  sama, co oznacza, że ten  sam  przedm iot dla 
jednej grupy może być wartością, zaś dla innej tylko norm ą. Na 
te j podstaw ie należy przyjąć, że w definicji w artości istotne jest 
zaakcentow anie emocjonalnego stosunku grupy do przedm iotu, k tó
ry  nie podlega dyskusji i zakwestionowaniu.

W artości dzielą się na dw a rodzaje: explicite  i im plicite. P ie r

1 J. P i e t e r ,  S łow n ik  psychologiczny, W rocław  1963, 106.
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wsze z nich są to w artości jaw ne, lansowane, legitym izow ane i mo
tyw ow ane przez system y ideologiczne, niezależnie od tego, czy są 
zorientow ane na potrzeby jednostek i grup społecznych. Z kolei 
drugie z nich są to w artości ukry te, k tóre nie posiadają i nie po
trzebu ją  w sparcia ze strony system ów ideologicznych, bo są bez
pośrednio zorientow ane na potrzeby jednostek i grup ludzkich. W 
oparciu o te  drugie w artości tw orzą się ruchy  społeczne i różnego 
rodzaju m ałe g rupy (wspólnoty). Później mówiąc o ideałach (na
czelnych wartościach), zwróci się uwagę raczej na w artości im plicite  
i na orientacje na te wartości.

Drugie z w ym ienionych pojęć to kategoria „młodzież”. W socjo
logii pojęcie to rozum ie się szerzej, nie ty lko biologicznie jako 
grupę ludzi w określonym  podziale w ieku i w  odrębnej fazie cy
klu życiowego, ale także społecznie i kulturow o jako grupę ludzi 
o pew nych wspólnych postaw ach i wspólnej h ierarch ii w arto śc i2. 
Tak rozum iana kategoria „m łodzież” domaga się ujęcia w szerszym  
kontekście społeczno-kulturow ym . Dodajm y, że interesow ać nas bę
dzie szczególnie pew na subkategoria młodzieży, mianowicie m ło
dzież odbywająca studia wyższe.

Po tych w yjaśnieniach powróćm y do tem atu , k tó ry  nasuw a na
stępujące pytanie: jakie w artości naczelne p referu je  współczesna 
młodzież akadem icka? Preferow ane w artości zależą z jednej stro 
ny od kontekstu  społeczno-kulturowego, z drugiej zaś — od po
staw  tej młodzieży, zwłaszcza zaś od postaw  światopoglądowych, 
w których ujaw nia się jej stosunek do sacrum. Uwagi te  rzu tu ją  
na schem at poniższych analiz.

1. W spółczesny kontekst społeczno-kulturowy: 
oficjalny dualizm  i u k ry ty  pluralizm

Spośród wielu czynników w arunkujących  światopogląd jedno
stek i grup społecznych we współczesnym społeczeństwie polskim, 
na szczególną uwagę zasługują dwa, mianowicie laicyzacja kiero
w ania i laicyzacja spontaniczna. W pierw szym  przypadku chodzi 
o laicyzację program ow ą związaną z założeniami ateistycznego 
u stro ju  socjalistycznego. W tym  ustro ju  od strony  negatyw nej za
kłada się „elim inowanie wpływów i kontroli religii i organizacji 
relig ijnej, oczyszczenie sfery  profanum  z zakresu sacrum, a od stro
ny pozytyw nej wprowadzene „nowych s tru k tu r  nie podlegających 
już ukierunkow aniu  przez religię” 3. Państw o socjalistyczne nie jest 
światopoglądowo neutralne, ponieważ zakłada upowszechnienie

2 Por. M łodzież w  procesie przem ian, pod red. A. J a w ł o w s k i e j  i B. 
G o t o w s k i e g o ,  W arszaw a 1977, 8—11.

3 J. F. G o d l e w s k i ,  Kościół rzym sko -ka to lick i w  Polsce wobec seku 
laryzacji życia publicznego, W arszaw a 1978, 14—15.
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określonego św iatopoglądu „naukowego”. Oznacza to, że jedność 
m oralno-polityczna społeczeństwa jest tylko etapem  przejścia do 
jedności ideologicznej, k tó ra  ma być osiągnięta w przyszłości. Być 
może jest to tylko założenie doktrynalne i tzw. w ish fu lth ink ing  
n iektórych ideologów, k tórym  przeczy p rak tyka  społeczna. Z ko
lei przez laicyzację spontaniczną rozum ie się proces em ancypacji 
różnych dziedzin i insty tucji społeczeństwa spod jakiegokolw iek 
kierow nictw a kościelnego czy religijnego, ich autonom iczny rozwój 
i kierowanie się w łasnym i praw am i. Tak rozum ianą laicyzację 
można utożsam ić z procesem  sekularyzacji. Obydwa typy  laicy
zacji w yw ierają w pływ  na kształtow anie się światopoglądów w 
Polsce. Istn ieje ty lko pytanie, k tó ry  z nich jest bardziej dom inu
jący i k tó ry  „decyduje” o specyfice przem ian światopoglądowych?

W ydaje się, że — jak  dotychczas — laicyzacja kierow ana nie 
osiągnęła większych rezultatów  w w arunkach społeczeństwa pol
skiego. Oddziaływanie insty tucji laickich jest bowiem w dużej m ie
rze neutralizow ane przez w pływ y s tru k tu r  duszpasterskich Kościo
ła. Jak  można mniemać, pew ną okolicznością sprzyjającą jest w tym  
przypadku słabo zaznaczający się p luralizm  społeczny (stru k tu ra l
ny). Ten rodzaj p luralizm u w ystępuje wszędzie tam , gdzie istnieje 
możliwość konkurencji w preferow aniu  w łasnych światopoglądów 
przez różne insty tucje i g rupy  społeczne. W Polsce, poza słabo za
znaczającym i się rucham i i wspólnotam i, w szystkie insty tucje  
i g rupy społeczne są nosicielami oficjalnych ideologii. Co więcej, 
centralne ośrodki dyspozycyjne, jak  Kościół i państw o, m ają  moż
liwość tradycyjnego oddziaływania na „całościowe” społeczeństwo 
w łaśnie poprzez te  różne insty tucje  i g rupy  społeczne. Państw o po
nadto przez środki masowego przekazu. Jest to sytuacja totalizm u, 
m onopolizacji i homogenizacji światopoglądowo-ideologicznej spo
łeczeństwa. Trzeba podkreślić, że Kościół katolicki w w arunkach  
polskich w ykorzystał sytuację słabo rozwijającego się p luralizm u 
społecznego, rozw ijając duszpasterstw o masowe i różne akcje dusz
pasterskie w skali całego narodu. Dzięki tej działalności, pogłębiła 
się świadomość narodow a i relig ijna katolików . Istn ieje jednak p y 
tanie, czy upowszechnianie ry tualizm u w m asach w ierzących jest 
współcześnie w ystarczającą form ą oddziaływania Kościoła, skoro 
naw et w  tym  zakresie istnieje potrzeba pogłębienia sym boliki re 
ligijnej? Obecnie ważniejsze w ydaje się pogłębianie świadomości 
religijnej od upowszechniania wzorów zachowań ry tualnych.

To ostatnie wiąże się z problem em  laicyzacji spontanicznej, k tó
rej skutk i są powolne, ale coraz bardziej znaczące. Laicyzacja spon
taniczna (sekularyzacja), spotęgowana przez procesy industrializa
cji i urbanizacji, prow okuje pluralizm  kulturow y, k tó ry  ujaw nia 
się przede wszystkim  w sferze świadomości jednostek ludzkich. 
P luralizm  kultu row y jest to sytuacja konkurencji w  sferze świa-



topoglądowj, tzw . „rynku  światopoglądowego” . Ten rodzaj p lu 
ralizm u czyni najw iększe spustoszenie w  dziedzinie religijno-św ia- 
topoglądowej. Przykładem  tego są społeczeństwa zachodnie wyso
ko rozw inięte, gdzie Kościół znalazł się na m arginesie tych  społe
czeństw  i ukształtow ała się nowa form a religijności pozakościel- 
nej, p ryw atnej. Ten sam  typ p luralizm u zaznacza się także w spo
łeczeństw ie polskim , przynajm niej w form ie u k ry te j. Specyfika te 
go p luralizm u w porów naniu ze społeczeństwam i zachodnimi po
lega na tym , że w  społeczeństwie polskim  nie znajduje on insty
tucjonalnego wsparcia. W konsekw encji jest on bardziej zindyw i
dualizowany, słabo zartykułow any i wyizolowany ze społecznego 
kontekstu . W yrazem  tego p lu ralizm u są postaw y światopoglądowe 
Polaków słabo lub wcale nie związane z insty tucjam i kościelnym i 
i państw ow ym i.

Mówiąc ogólnie, trzeba podkreślić, że w społeczeństwie polskim  
bardziej zaznacza się p luralizm  ku ltu row y  niż p luralizm  społeczny 
jako rezu lta t procesów laicyzacyjnych. Z dwóch typów  laicyzacji, 
m niej groźny dla religii w ydaje się być proces laicyzacji kierow a
nej, a to z tej racji, że Kościół w  Polsce, mimo ubogich środków 
oddziaływania, posiada wysoki prestiż  w narodzie i skutecznie w pły
wa na „całościowe” społeczeństwo. W tym  sam ym  czasie bardziej 
w ydaje się być groźny dla religii p luralizm  kulturow y, k tó ry  p ro 
wadzi do rozkładu tradycji relig ijnych i legitym izacji opartych na 
autorytecie Kościoła. Jest to proces powolny, ale dogłębny i zna
czący. Kościół w  Polsce nie docenia roli tego procesu, w skutek  cze
go n ie oddziałuje dostatecznie na kształtow anie świadomości re li
gijnej ludzi wierzących.

2. Postawy światopoglądowe i orientacje na wartości ostateczne 
młodzieży akademickiej na przykładzie wybranych miast w  Polsce

Jeszcze w  latach  60-tych w różnych publikacjach z socjologii 
relig ii panow ał pogląd, że współczesny człowiek opanowany przez 
osiągnięcia nauki i techniki oraz przez biurokratyczne s tru k tu ry  
jest coraz m niej zdolny do doświadczenia „ta jem nicy”, sacrum. 
Znalazło to  w yraz w hipotezie m ówiącej, że w  społeczeństwach w y
soko rozw iniętych zanikają nie tylko tradycje  i insty tucjonalne 
form y religijności, ale także zdolność doświadczenia religijnego, 
czyli zdolność przeżyw ania sacrum *. C harakterystyczne jest jednak, 
że w tym  sam ym  czasie pow staw ały różne ruchy  młodzieżowe, w 
k tó rych  w yraźnie ujaw niła się tęsknota za św iatem  pozaem pirycz- 
nym  i potrzeba uwzględnienia sacrum  wśród dym ensji codziennego 
doświadczenia. F ak t ten  w płynął na zainteresow anie się doświad

4 Por. G. M i l a n e s ł ,  Religionssoziologie. W andlungsprozesse im  reli
giösen V erhalten  (tłum . z j. włoskiego), K öln 1976, 116.
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czeniem relig ijnym  i jego nowym i form am i w yrazu ze strony  soc
jologów religii. Okazało się bowiem, że relig ią nie tylko nie zanika, 
ale się zm ienia i odradza. Zanikaniu form  religii tradycy jnej i insty 
tucjonalnej tow arzyszy odrodzenie się religii w sferze doświadcze
nia i w „p ryw atne j” sferze życia. Zjaw iska te jeszcze z w iększą 
giłą u jaw niły  się w latach  70-tych, choć przesilenie ruchów  m ło
dzieżowych nastąpiło  w 1968 r.

Obecnie p rzy jm uje  się, że współczesny człowiek, zwłaszcza m ło
dzież, a starsi pod jej wpływ em , kładzie w iększy nacisk na p ro 
blem y egzystencjalne, m. in. na poszukiw anie sensu życia i iden
tyczności niż na tradycję. Można się p rzy  tym  odwołać do in te re 
sującego rozróżnienia wprowadzonego przez W. Jam esa pom iędzy 
„korzeniam i” (roots) i „owocami” (fru its) .5 Pierw sze w ystępuje 
w ku ltu rze tradycy jnej i polega na związaniu człowieka z p rze
szłością, a ściślej, z różnym i s tru k tu ram i u trw alonym i w społe
czeństwie. Drugie zaś w ystępuje w ku ltu rze  p lu ralistycznej i po
lega na związaniu człowieka z doświadczeniem  i owocami tego 
doświadczenia. Inaczej mówiąc w kontekście p luralistycznym  lu 
dzie bardziej o rien tu ją  się egzystencjalnie niż tradycyjn ie. W dzie
dzinie religijnej znajduje to w yraz w m ałym  przyw iązaniu do t r a 
dycji religijnych, zaufaniu do au to ry tetów  opartych na w ieku i 
tradycji, podtrzym yw aniu  zastanych wzorów zachowań relig ij
nych; natom iast w  większym  zaakcentow aniu doświadczenia in
dyw idualnego i wspólnotowego, owoców płynących z tego doświad
czenia i tw orzenia nowych wzorów zachowań religijnych.

Pom ijając na razie fakt, na ile młodzież akadem icka w Polsce 
k ieru je  się „ku ltu rą  korzeni” , a na ile „k u ltu rą  owoców”, p rzy j
rzy jm y się obecnie jej postaw om  światopoglądowym , w k tórych  
u jaw nia się orientacja na ostateczne w artości. Badania w tym  za
kresie zostały przeprowadzone w k ilku m iastach, a mianowicie:

a) Trójm iasto. Badania zostały zrealizowane w 1972/73 r. na 
próbie reprezen ta tyw nej (losowanie system atyczne), obejm ującej 
564 studentów , przez ks. H. Klincewicza (Archiwum  KUL).

b) Katowice. Badania zostały zrealizow ane w 1974/75 r. na p ró
bie reprezen tatyw nej (losowanie system atyczne), obejm ującej 624 
studentów , przez ks. P. Dronszczyka (Archiwum  KUL).

c) Białystok. Badania zostały zrealizowane w 1978/79 r. na p ró 
bie reprezen tatyw nej (losowanie system atyczne), obejm ującej 575 
studentów , przez ks. M. W ydrę (rozpraw a doktorska w  przygoto
waniu).

We w szystkich tych  badaniach pytano m. in. o stosunek s tu 
dentów  do w iary. W yniki ich są następujące:

5 W. J ą  m e s ,  T he Varieties of Religious Experience. A  S tu d y  in H um an  
Nature, New Y ork 1961, 195.



70 .ks. W Ł A D Y S Ł A W  P IW O W A R SK I

A utodeklaracja młodzieży: T rójm iasto K atow ice B iałystok
— głęboko w ierzący 7,5 6,7 17,6
— wierzący 65,7 68,9 61,0

razem 73,2 75,6 78,6
— obojętny relig ijn ie 8,0 15,4 13,6
— niew ierzący 17,0 8,3 7,8

b rak  odpowiedzi 1,8 0,7 —

razem 100,0 100,0 100,0

Na podstaw ie podanych wskaźników z trzech m iast tzw. w iel
kich, można wnioskować, że orientacje m łodzieży na w artości osta
teczne k sz ta łtu ją  się podobnie. Ogólnie biorąc, około 3 /4  badanych 
odznacza się orientacją na sacrum ; pozostała 1 /4  charakteryzuje  
się innym i orientacjam i, przy  czym bardziej upowszechnia się obo
jętność relig ijna niż ateizm . Dane z T rójm iasta odbiegają od tego. 
stw ierdzenia, ale — jak  się w ydaje — w ynikały  one ze zróżnico
wania odpowiedzi w kategorii „niew ierzących” , wprowadzonego 
przez au tora  badań. W kw estionariuszu w yw iadu uwzględniono 
bowiem następujące kategorie odpowiedzi: niew ierzący p rak ty k u 
jący — 1,2%, niew ierzący z wątpliwościam i — 6% , niew ierzący 
z przekonania — 9,4%, walczący z religią — 0,4%. Być może przy  
innej kategorii kw estionariusza dwie pierw sze kategorie niew ie
rzących znalazłyby się wśród religijnie obojętnych. Wówczas uzys
kałoby się 15,2% studentów  religijnie obojętnych i tylko 9,8% nie
wierzących.

P rzy jrzy jm y  się obecnie bliżej wyróżnionym  trzem  orien ta
cjom na wartości.

1) G ł ę b o k o  w i e r z ą c y  i w i e r z ą c y .  Rozróżnienie to 
niew iele wnosi do diagnozy postaw  relig ijnych młodzieży. W Pol
sce często głęboko wierzący to katolicy posiadający silną w iarę 
tradycyjną. Dlatego tu ta j pom iniem y analizę tych dwóch kategorii 
w ierzących. N atom iast zwrócim y uwagę na podstaw owe tendencje 
ujaw niające się w zakresie w iary  relig ijnej. W badaniach z zakre
su psychologii p rzy jm uje się, że istnieje różnica m iędzy w iarą 
i re lig ijnośc ią6. U podstaw  obydwu znajduje się doświadczenie 
sacrum, przez k tóre rozum ie się ,,tę całościową postaw ę człowieka 
wobec rzeczywistości, k tó ra  wychodzi od przyjęcia istnienia Cze
goś radykalnie Innego, co pozostaje w  relacji do tej rzeczywistości, 
m odyfikuje ją  i na nią w pływ a” 7. To doświadczenie Świętego, czyli 
doświadczenie religijne, znajduje w yraz w dwóch dym ensjach: w e-

• G. M i 1 a n e si, dz. cyt., 112—113.
7 Tamże, 107.
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w nętrznej, głębszej i zew nętrznej, społecznie i kulturowO uw a
runkow anej. Dym ensję w ew nętrzną określa się jako „w iarę”, zaś 
dym ensję zew nętrzną jako „religijność” . N iew ątpliw ie w iara dąży 
do ujaw nienia się na zew nątrz i w zasadzie nie można mówić o 
w ierze bez religijności. N atom iast może być odwrotnie, że akcen
tu je  się różne form y religijności bez uwzględnienia w iary, co w y
nika z trudności dotarcia do w ew nętrznej dym ensji doświadczenia 
religijnego. Faktycznie zresztą może się zdarzyć, że ludzie posia
dają  religijność obyczajową, k tó rą  tracą w skutek zm iany środo
wiska, a nie posiadają w iary.

Gdy chodzi o młodzież akadem icką, deklaru jącą się jako wie
rząca, to trzeba stw ierdzić, że w Polsce — w porów naniu z Zacho
dem  — spory jej odsetek odznacza się religijnością tradycy jną  
i insty tucjonalną, o czym świadczy jej udział w p rak tykach  reli
gijnych i w  życiu Kościoła. Nie wiadomo jednak, na ile u podłoża 
te j religijności znajduje się wiara, płynąca z doświadczenia re li
gijnego. W przypadku w ym ienionych m iast, udział w życiu re li
gijnym  młodzieży akadem ickiej jest dość duży. Tak np. a) na mszę 
św. uczęszcza system atycznie 40— 50e/e, a p rzynajm niej 1 raz w 
m iesiącu — 45—65%  ogółu respondentów ; b) do spowiedzi i Ko
m unii św. p rzystępuje  przynajm niej kilka razy  w roku 35—45%, 
a około 1 raz  w roku ponadto 30—35% ogółu respondentów; c) 
odm awia pacierz codziennie lub praw ie codziennie 25—30%, a po
nadto rzadziej 30—42%  ogółu badanych; d) na lekcje religii uczę
szczało krócej lub dłużej na różnych szczeblach nauczania 75—80% 
ogółu respondentów. Dane te świadczą z pewnością o więzi z Ko
ściołem, a być może także o więzi z Bogiem, przynajm niej u pe
w nej części badanych. Przyczyn dość wysokiego poziomu „zewnę
trzn e j” religijności można się doszukiwać w kulturow ym  „dzie
dziczeniu religii poprzez rodzinę, w oddziaływaniu Kościoła, w 
specyficznej sytuacji polskiej, k tó ra  sprzyja u trzym yw aniu  się t r a 
dycji religijnych itp.

Trzeba jednak  podkreślić, że znaczny odsetek młodzieży dekla
ru jącej się jako wierzący czy naw et głęboko wierzący, przeżyw a 
zmianę w k ierunku  dowartościowania doświadczenia religijnego 
i w ew nętrznej dym ensji w iary. W różnych krajach, a także w Pol
sce, re jes tru je  się następujące przejaw y tej zmiany:

— o d  s t r o n y  n e g a t y w n e j  a) stopniowe odchodzenie 
od wzorów zachowań związanych z konform izm em  zwyczajowym, 
zwłaszcza w  dziedzinie moralności; b) stopniowe porzucanie ucze
stnictw a w prak tykach  religijnych nakazanych lub zalecanych przez 
Kościół; c) w zrastająca niechęć do elem entów tradycy jnych  m o
deli praktycznych: kontem placji, m edytacji, m odlitw y; d) w zra
stający dystans w stosunku do sform alizow anych s tru k tu r  re li
gijnych oraz do au to ry tetów  opartych na tradycji;
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—  o d  s t r o n y  p o z y t y w n e j  a) w zrastająca „świadomość 
k ry tyczna” i poszukiw anie w łasnej drogi życia, w  tym  nowych1 
odniesień do „Czegoś radykaln ie Innego” ; b) poszukiw anie nowych 
form  religijności, bardziej operatyw nych, a naw et a lternatyw nych;
c) łączenie w iary  z zaangażowaniem  relig ijnym  (na Zachodzie po
nadto z zaangażowaniem  społecznym i politycznym ); d) dążność do 
tw orzenia s tru k tu r  nieform alnych (wspólnot), k tóre um ożliw iają 
znalezienie identyczności, w łasnej roli społecznej oraz zdefiniow a
nie stosunku do różnych insty tucji, bazujących na nowym  stosun
ku do siebie i innych. O młodzieży tej mówi się, że jest to „gene
racja bez ojca” 8, którego poszukuje w  opozycji do rodziców, nau
czycieli, um asow ionych i sform alizow anych s tru k tu r  itp., na w ła
sną odpowiedzialność i we w łasnym  zakresie działania. N ajbar
dziej koncentru je się ona na poszukiw aniach egzystencjalnych do
tyczących „codzienności” i „wspólnotowości”.

2) A t e i ś c i .  Na drugim  krańcu  znajdują  się ateiści. Pom i
jając różne ty p y  ateizm u, tu ta j zwrócić trzeba uwagę na związa
ną z nimi podstaw ową orientację na wartości. U podstaw  ateizm u 
znajduje się doświadczenie profanum , przez k tó re  rozum ie się „ ta 
ką postaw ę człowieka, k tó ra  usiłu je  u jąć rzeczywistość bez co
dziennego doświadczenia Czegoś radykalnie Innego” 9. Inaczej mó
wiąc, w  postaw ie tej w yklucza się perspektyw ę relig ijną w w ar
tościowaniu człowieka, życia i n a tu ry . Chcąc ją  bliżej scharak te
ryzować, należy najp ierw  zauważyć, że ateiści dążą do zdobycia 
spójnego światopoglądu, w skutek czego poszukują wartości, k tóre 
w praw dzie przekraczają często biologiczną dym ensję ludzkiego do
świadczenia, ale pozostają w płaszczyźnie tego doświadczenia. T rzy
m ając się term inologii funkcjonalistów , rozróżniających m iędzy ce
lam i ostatecznym i i najbliższym i, m ożna w artości będące przedm io
tem  dążenia ateistów  zaliczyć do porządku celów ostatecznych. 
Jedne z tych  w artości m ają  bardziej uniw ersalny charak te r (np. 
rozum , wolność, równość, sprawiedliwość), drugie bardziej p a rty 
ku larny  (np. uczciwość czy solidarność zacieśniona do pew nej 
kategorii ludzi). Dążąc do celów ostatecznych, ateiści pozytyw nie 
poszukują sensu i identyczności, jednakże zacieśniają się do hu-r 
m anistycznej orientacji na wartości. Postaw ę ateistyczną można 
traktow ać jako pseudoreligijność lub religijność „św iecką” , ponie
waż zaw iera się w niej tendencja do absolutyzow ania ludzkich 
w artości w znaczeniu przypisyw ania im szerszych funkcji, tzn. do
starczenia codziennemu doświadczeniu całościowej perspektyw y. 
C harakterystyczne jest, że ateizm  — ze względu na ciągłe poszu

8 Por. S. B u r g a l a s s i ,  La religiosità giovanile in  Ita lia  traconjorm ism o  
e contestazione, Sociologia 1976, 15.

8 G. M i 1 a n  e s i, dz. cyt., 107.
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kiw anie sensu życia i identyczności — jest w  stanie przyczynić się 
do in tegracji i dojrzałości osobowości. Na tej podstaw ie niektórzy 
tw ierdzą, że nie m ają racji ci psychologowie, k tórzy  podkreślają, 
że tylko taka  filozofia życia, k tó ra  zakłada pozytyw ny stosunek 
człowieka do sacrum , um ożliwia psychice ludzkiej najw yższy sto
pień funkcjonalności10. Ich zdaniem, tę  funkcjonalność i psychiczną 
pewność osiągają także ateiści. W spółcześnie ateizm  jest już dość 
ugruntow aną postaw ą wśród młodzieży akadem ickiej. W społeczeń
stw ie pluralistycznym  stanow i on socjologiczne novum . Zjawisko 
to tra k tu je  się jako subkulturę, stanow iącą jedyną podstaw ę do 
zachowań w życiu publicznym ; jest to tzw. k u ltu ra  podstaw ow a 
w publicznej sferze życia.

3) R  e  l  i g  i  j n  i  e  o b o j ę t n i .  Ogólnie przyjm uje się, że ten 
typpostaw y jest „am fibią” postaw y. U podstaw  indyferentyzm u re 

ligijnego znajduje się również doświadczenie profanum , ale też 
„resztki” doświadczenia religijnego, niem niej w  orientacji na w ar
tości, sacrum  p raktycznie zostaje wykluczone. Biorąc pod uwagę 
w spom niany podział na cele ostateczne i najbliższe, w artości filo
zofii życia ludzi religijnie obojętnych, mieszczą się w  drugich z nich. 
M ają one charak te r bądź instrum enta lny  (np. skuteczność, p ragm a
tyczny rozsądek, powodzenie), bądź konsum pcyjny (np. zdrowie, 
s ta tus społeczny, władza, zaspokojenie potrzeby biologicznej). W ar
tości te mogą przyczynić się do osiągnięcia pewnego stopnia egzy
stencjalnego zaspokojenia, jednakże o ograniczonym  zasięgu, tj. 
w  pew nych dziedzinach ludzkiego życia. N iem niej nie są one w  s ta 
nie dostarczyć psychicznej pewności i in tegracji osobowości, naw et 
gdy zaistnieje przypadek  m itologizowania w ybranych celów (tzw. 
tw orzenie bogów). Toteż w  pew nych m om entach życia może ode
zwać się tzw. szczątkowa religijność, k tó ra  dostarcza m inim um  zna- 
czeniowości codziennem u doświadczeniu. Człowiek obojętny re li
gijnie, gdy znajduje się w chrześcijańskim  otoczeniu, posiada p rzy 
najm niej confuse  w iarę w  Boga, C hrystusa, piekło lub ra j, a na
w et w insty tucję  religijną, i ta  w iara może się w nim  obudzić.v 
"Wówczas indyferentyzm  relig ijny  przekształca się w relig ijną orien
tację na wartości. Może też być odwrotnie. Trw anie w religijnym  
indyferentyzm ie może doprowadzić do ateizm u. Jak  wspom niano, 
indyferentyzm  relig ijny  z psychologicznego p unk tu  widzenia ozna
cza „ubogi” rozwój osobowości. Jest on tylko w tedy możliwy, gdy 
zainteresow anie w artościam i zacieśnia się do celów najbliższych 
i nie przekracza porządku w artości ostatecznych.

Przedstaw ione typy  postaw  ukazują zarazem  orientacje na w ar
tości młodzieży akadem ickiej. Nie w yczerpują jednak  całościowego

10 Por. G. M i l a n e s i ,  M.  A l e t t i ,  Psicologia délia religione, Torino 
1973, 231.
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św iata wartości, k tórem u ta  młodzież ulega we współczesnym spo
łeczeństwie polskim. Dlatego przejdźm y obecnie do ukazania szer
szego, system u w artości deklarow anego przez młodzież akadem ic
ką. Podkreślić trzeba tu ta j „deklarow anego”, a niekoniecznie rea 
lizowanego, bo w rzeczywistości te dw a porządki nie zawsze na
k ładają  się na siebie.

3. System y wartości młodzieży akadem ickiej

Ja k  wiadomo, w artości u  jednostek ludzkich nie w ystępu ją  
w izolacji, lecz tw orzą specyficzną hierarchię, co oznacza, że jed 
nostki te  p refe ru ją  jedne przedm ioty nad drugie w zależności od 
tego, co im jest aktualnie potrzebne i co posiada dla nich szczególną 
relew ancję. M ając to na uwadze, p rzy jrzy jm y  się najpierw , jakie 
jest m iejsce sacrum  na tle  innych wartości.

Badania przeprow adzone w 1957/58 i powtórzone w 1961 n  
wśród studentów  W arszawy (70%  w ierzących)11 w ykazały, że zda
niem respondentów  należy narażać życie w obronie następujących 
wartości: życie ludzkie (94%), rodzina (83%), ojczyzna (82%), god
ność ludzka (73%), praw da (64%), przyjaciele (64%), religią (42%), 
idee społeczne (32%). Zaprezentow any w tych badaniach system  
w artości w dużej m ierze znajduje potw ierdzenie także w w ielu in
nych, także w najnowszych. Religia wśród w ym ienionych ośmiu 
w artości zajm uje przedostatnie miejsce.

Badania zrealizowane w wym ienionych poprzednio m iastach 
w skazują na podobne zjawisko, choć pytan ie  dotyczące system u 
w artości było nieco inaczej sform ułow ane. Py tano  mianowicie, ja 
kie w artości stanow ią siłę dynam izującą rozwój rodziny ludzkiej? 
P y tan ie  to m iało charak ter pro jekcyjny , rzutow ało na postaw y s tu 
dentów . Odpowiedzi podaje tabela na str. 75.

Jak  widać z zestawienia, badani studenci najczęściej w ybierali 
cztery  wartości: Bóg, rozum  człowieka, poziom k u ltu ry  i wiedza 
ludzka; znacznie rzadziej — ideologie ludzkie i religią, a jeszcze rza
dziej —  dobra m aterialne, przypadek, siła m ilitarna, konflikty. In 
teresu jące jest p rzy  tym , że w artość Bóg w dwóch m iastach zna
lazła się na pierw szym  m iejscu, a w  jednym  na drugim  po w artości 
rozum  człowieka. Różnica ta  jest tru d n a  do w yjaśnienia, tym  b a r
dziej, że przedział m iędzy w artościam i jest w  tym  przypadku dość 
duży. Je s t ona zarazem  charakterystyczna, bo — jak  się okazuje 
— w Trójm ieście, gdzie Bóg znalazł się na drugim  m iejscu, n ie
wierzący nie podkreślali tej w artości, a zatem  nie m ieli w pływ u 
na jej m iejsce w ogólnej h ierarchii wartości. W artość religią zna-

11 Por. A. P ą w e l c z y ń s k a ,  Treść, dynam ika  i fu n k c je  postaw  wobec
religii, w : Studenci W arszawy. Raport z badań, pod red. S. N o w a k a ,  W ar
szaw a 1965, 259.
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W artości (w «/»)
Trójm iasto

K atow ice Białystokwierzący
’N=416

ateiści
N=148

ogółem

1. Bóg 34,6 — 25,5 31,8 38,5
2. Rozum człowieka 28,1 55,7 34,1 26,3 20,3
3. Poziom k u ltu ry 8,9 11,2 10,8 12,7 10,2
4. Wiedzai ludzka 11,1 17,6 12,8 13,9 15,5
5. Ideologie ludzkie 6,0 4,0 5,5 5,5 3,5
6. Religia 4,8 — 3,8 4,9 5,2
7. Dobra m ateria lne 1,9 2,7 2Д 2,6 3,1
8. P rzypadek 0,2 2Д 0,7 0,8 —
9. Siła m ilita rna 0,7 — 0,5 0Д 0,5

10. K onflikty społeczne 1,0 2,7 1,4 0,3 1,5

B rak  odpowiedzi 2,7 4,0 2,8 1,1 1,7

Ogółem 100,0 100,0 100,0 100,0 100,0

lazła się jeszcze niżej wśród dziesięciu zaproponow anych wartości, 
w dwóch m iastach naw et poniżej ideologii. Biorąc pod uwagę tak  
niski wskaźnik w yboru religii jako w artości naw et wśród w ierzą
cych, trzeba przyjąć, że postaw a i siła przekonań osób w ierzących 
odnośnie do w artości Bóg jest słabsza aniżeli postaw a i siła p rze
konań osób niew ierzących odnośnie do w artości rozum  człowieka. 
Ogólnie biorąc, badania współczesne potw ierdzają, gdy chodzi 
o m iejsce religii wśród innych wartości, w yniki uzyskane w bada
niach studentów  W arszawy.

Do podobnych wniosków doszedł również Z. Zaleski, k tó ry  
przebadał m etodam i psychologicznymi 400 osób, w  większości s tu 
dentów  wyższych uczelni L ublina 12. W badaniach tych  skala obję
ła dwanaście różnych wartości: m aterialne, prestiżow e, estetyczne, 
polityczne, zdrowotne, naukowe, ryzyka, m oralne, hedonistyczne, 
społeczne, religijne i hum anistyczne. A utor w ykazał, że naczelne 
m iejsce u badanych osób zajęły w artości m oralne i hum anistycz
ne. W artości te  ukazują się jako autonom iczne, niezwiązane z reli- 
gią czy filozofią. W artości relig ijne znalazły się dopiero na szóstym  
m iejscu po wym ienionych dwóch, a ponadto po zdrow otnych, 
estetycznych i naukowych.

Skoro w artość sacrum  nie ma dom inującego znaczenia w  życiu 
m łodzieży akadem ickiej, p rzy jrzy jm y  się obecnie, jakie system y 
w artości ona preferu je . Odpowiedź na to pytan ie  nie jest łatw a 
z uw agi na pew ne zamieszanie, jakie w prow adzają sam i badacze,

1S Z. Z a l e s k i ,  S ta n  cyw ilny  a ocena wartości, P rzegląd Psycholo
giczny 22(1079) 70S—728.
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którzy  posługują się różnym i definicjam i „w artości” , odm iennym  
doborem  zestawów tych  wartości, a ponadto odnoszeniem ich do 
różnych poziomów. Już  pokazane tu ta j p rzyk łady  w skazują na 
różne podejścia do badania h ierarch ii w artości wśród młodzieży 
akadem ickiej. Pewnego podsum ow ania w yników wielu badań 
w tym  zakresie podjął się ks. L. D yczew ski13. A utor udowadnia, 
że najbardziej pożądanym i w artościam i wśród młodzieży są w ar
tości afiliacyjne (wzgl. allocentryczne), jak  udane i szczęśliwe ży
cie rodzinne, odwzajem niona miłość, przyjaźń, akceptacja, życzli
wość i szacunek innych. W artości te sprow adzają się do akceptacji 
godności człowieka i dążności do przynależenia do m ałych grup 
społecznych. Gdy chodzi o pierw sze, znajduje to w yraz w podkręć 
ślaniu takich cech, k tóre są w yrazem  szacunku dla drugiego czło
wieka i u ła tw ia ją  współżycie (uprzejmość, życzliwość, uczciwość, 
bezpośredniość, um iejętność okazywania pomocy, łatwość naw ią
zyw ania kontaktów). Drugie zaś obejm ują przede w szystkim  ro
dzinę i grupę przyjaciół, ale rozciągają się także na szersze kręgi, 
zwłaszcza na naród i ojczyznę. W yrazem  tego jest patrio tyzm  
m łodzieży w yrażający się w  gotowości do poświęceń, łącznie z od
daniem  życia w obronie ojczyzny oraz b rak  poczucia niższości 
wobec innych narodów u .

W m niejszym  stopniu współczesna młodzież akcentu je dążność 
do posiadania „przyzw oitej” pozycji społecznej i „przyzw oitego” 
zabezpieczenia m aterialnego, a dalej, dążność do, spokojnego, nie 
narażonego na w strząsy i niespodzianki życia. Tym  niem niej m ło
dzież pragnie osiągnąć wyższy poziom m aterialnego dostatku  
i stabilizacji życiowej od przeciętnego standardu  społeczeństw a15. 
Celowi tem u m a służyć w ykształcenie i praca, k tó re  młodzież 
w  większości tra k tu je  in s tru m e n ta ln ie 16. Tłum aczy się to faktem , że 
p racy  nie wiąże ona z rozwojem  osobowości czy z pełnieniem  służ
by społecznej, lecz tra k tu je  ją  jako środek do zarobienia pienię
dzy. To instrum entalne nastaw ienie nie oznacza, że młodzież nie 
chce być p rzydatna dla innych, lecz tę  przydatność rozum ie dość 
wąsko, tj. niejako dla tych, co są „w zasięgu ręk i”, a nie w zasię
gu całego społeczeństwa czy choćby szerszych układów  społecz

ls L. D y c z e w s k i ,  S ystem  w artości w  św iadom ości młodego pokolenia  
(maszynopis, ss. 19, udostępniony przez autora).

14 Por. A. K i c i ń s k i  J  K u r c z e w s k i ,  W artości uznaw ane przez  
m łodzież, P rzekazy i Opinie 1976, n r  1, 19—32; M. B a r a n i e c k  a-W  i t  к  o w- 
s к  a, W artości allocentryczne, w; M łodzież a wartości, pod red. H. S w i d y ,  
W arszaw a 1979, 185— 187; L. D y c z e w s k i ,  W ięź pokoleń w  rodzinie, W ar
szawa 1976, 134—136.

15 Por. M łodzież w  procesie przem ian, dz. cyt., 82—83.
18 Por. M. M a l i k ó w  sk i, M łodzież wobec naczelnych wartości społecz

nych, S tudia Socjologiczne 1977, n r  3, 351—368: М, - S m o ł a ,  Etos młodego  
pokolenia Polaków, O dra 1976, n r  11, 4.
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nych. Na tym  tle  zrozum iałe jest, że współczesna młodzież nie
chętnie angażuje się w spraw y społeczne i polityczne, o ile nie 
widzi w tym  korzyści i własnego in teresu  17. W ym ienionym  tu ta j 
dążeniom  tow arzyszy chęć posiadania „czystego sum ienia”, nie 
w  znaczeniu pozytyw nych świadczeń i działań na rzecz innych, lecz 
w znaczeniu, że się nikom u nie wyrządziło krzyw dy.

Jeszcze niższe m iejsce w  h ierarchii w artości zajm ują te  dążenia, 
k tó re  dotyczą sam orealizacji, prestiżu , zaangażowania w cele ogól
ne. W spółczesna młodzież m ało ceni w iarę w  w ielką ideę, poświę
cenie dla ważnych celów społecznych, dążenie do wysokiej pozy
cji w  dziedzinie politycznej czy zawodowej. W szystko to w skazuje 
na m ałą potrzebę realizacji i ekspresji osobowości u  młodzieży.

Przeprow adzone powyżej analizy na tem at naczelnych w artości 
w życiu młodzieży nie p re tendu ją  do w yczerpujących. Chodziło 
raczej o zarysowanie kontekstu, w  k tórym  się one ksz ta łtu ją  oraz 
ukazanie pew nych tendencji dom inujących wśród współczesnej 
młodzieży. Na kształtow anie się tych  tendencji niew ątpliw ie m a 
w pływ  światopogląd i zaw arta  w  nim  podstaw owa orien tacja  na 
wartości. S tąd też problem om  tym  poświęcono więcej uwagi. Uka
zane tendencje pozw alają przypuszczać, że współczesna młodzież 
polska jest jeszcze w  dużym  stopniu tradycy jna  i uległa ku ltu rze  
ludzi dorosłych. Niem niej młodzież ta  tw orzy w łasną subkultu rę, 
a w  je j ram ach w łasny św iat w artości, k tó ry  z pewnością rzu tu je  
na przyszłość polskiego społeczeństwa.

LES IDEAUX DE LA JEUNESSE CONTEMPORAINE EN POLOGNE

P a r  le nom  „idéaux” l ’au teu r  eom prend les plus hautes valeu rs recon
nues p a r la  jeunesse contem poraine, en p articu lie r p a r  la  jeunesse des éco
les supérieures. Dans son é tude il s’appuie su r la  lit té ra tu re  sociologique con
tem poraine consacrée à la jeunesse en Pologne et su r des recherches non 
publiées de l’In s titu t de Sociologie de la Religion de l’U niversité C atholique 
de L ublin  (recherches poursuivies à Białystok, à G dańsk et à Katowice).

L ’artic le  com prend tro is parties:
Dans la  p rem ière on a représen té le cadre social et cu ltu re l contem po

rain , qui se caractérise d’un côté par le dualism e idéologique et philosophi
que, et de l’au tre  p a r  le p luralism e cu ltu rel, qui se m anifeste assez nettem en t 
en  Pologne, su rtou t dasn le dom aine de la conscience individuelle. Ce qui 
constitue la  caractéristique de ce pluralism e, si l’on le com pare à celui des 
pays occidentaux, c’est qu ’il ne trouve pais d ’appui institu tionnel. Il est p a r 
conséquent d’au tan t plus individualisé. Dans ce cadre se form ent des bases 
idéologiques, qui s’écarten t souvent des idéologies officielles.

Dans la deuxièm e p artie  on considère les o rientations fondam entales re 
la tives aiux valeurs, ce qui en tre  au tres trouve son expression dans les a t t i tu 
des à l’égard  de la foi. Comme il apparaît, environ tro is quarts  de la jeunes
se des écoles supérieures dem eurent sous l’influence des conceptions relig ieu

17 Por. H. Ś w  i d a, Podsum owanie w yn ikó w  badań, w: M łodzież a w ar
tości, dz. cyt., 280.



78 k s. W Ł A D Y S Ł A W  P IW O W A R SK I

ses de la  vie (l’influence de la  fam ille, du  m ilieu, de l’Eglise), et environ un 
q u art de la jeunesse reste  sous l’influnece des au tres idéologies (athéism e et 
ind ifféren tism e religieux). Les orien tations relig ieuses de la  jeunesse des éco
les supérieures sont différenciées selon leu r rapport à la  valeu r du sacré, à 
savoir selon q u ’elle soit tra itée  comme une valeu r héritée des ancêtres, ou 
bien comme une valeu r personnelle et intériorisée. C’est la seconde de ces 
o rientations qui devient de plus en plus com mune, et avec elle est lié l’ab an 
don de la religiosité trad itionnelle  en fav eu r de la  recherche de ses nouvel
les form es, en tre  au tres des form es com m unautaires (petits groupes non fo r
mels).

D ans la  tro isièm e p artie  on a analysé les systèm es des valeu rs de la je 
unesse des écoles supérieures contem poraine. Il en résu lte  que la religion, en 
com paraison des au tres valeurs, n ’est pas une v a leu r appréciée très  haut, 
même par la jeunesse croyante. On apprécie le plus les valeu rs d ’affilia tion , 
comme une vie fam iliale réussie et heureuse, un am our partagé, l’am itié, la 
b ienveillance et l’estim e des au tres. On apprécie m oins les valeu rs de p res ti
ge et les valeu rs m atérielles, et même les valeurs sociales de caractère géné
ral. Encore m oins on apprécie les valeu rs qui concernent l ’au todéterm ination  
e t l’expression de la  personnalité.

Les analyses effectuées m anifesten t le fa it que la jeunesse des écoles 
supérieures contem poraine en Pologne développe sa propre subculture, parei-- 
lie à  celle qui apparaît dans les sociétés p lu ralistiques contem poraines.


